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A d w o k a t lu b  a p lik a n t ad w o k ack i, p rzeciw ko  k tó ry m  toczy się  p o s tęp o w an ie  
d y scy p lin a rn e  lu b  k a rn e , m oże być tym czasow o zaw ieszony  w  czynnościach  zaw o ­
dow ych, jeże li tego  w y m ag a  in te re s  społeczny. Czas trw a n ia  zaw ieszen ia  a p l i ­
k a n ta  w  czynnościach  n ie  zalicza się do o k resu  obow iązkow ej a p lik a c ji (a rt. 
94 i 97).

K a ry  d y scy p lin a rn e  u p o m n ien ia  i n ag an y  m ogą być w y m ierzo n e  p rzez  d z iek a n a  
ra d y  ad w o k ack ie j. O d te j decyzji p rzy s łu g u je  odw ołan ie  do  ko m isji d y sc y p lin a rn e j. 
N a to m ias t z eb ran ie  zespo łu  lu b  k ie ro w n ik  zespołu  m oże udzielić  cz łonkow i zespołu  
lu b  a p lik a n to w i ad w o k ack iem u  o strzeżen ia  (art. 29). Od te j d ecy z ji o d w o łan ie  
n ie  p rzy s łu g u je .

12 lipca  1876 r. zn iesiono  w  K ró le s tw ie  sądy  po lsk ie , a n as tep n eg o  d n ia  w p ro ­
w adzono  now ą o rg an izac ję  sąd o w n ic tw a  o p a r tą  na  re fo rm ie  ro s y jsk ie j z 1864 r. 
J ed n o cześn ie  język iem  u rzęd o w y m  s ta ł się język  ro sy jsk i.

R e fo rn re  u leg ła  tak że  a d w o k a tu ra . N a m ie jsce  pop rzed n ich  s to p n i (p a tro n ó w , 
a d w o k a tó w  i m ecenasów ) *, u zy sk iw an y ch  iw d rodze  egzam inów  p ań stw o w y ch , 
w prow adzono  te ra z  jed en : ad w o k a tó w  przysięg łych  (pom ocnicy a d w o k a tó w  i o b ro ń ­
cy  p ry w a tn i zosta li p o w o łan i n ieco  później). D aw n i członkow ie p a le s try  o trzy m a li 
ty tu ł  a d w o k a ta  p rzysięg łego  p o  zd an iu  eg zam in u  z jęz. rosy jsk iego .

W  po czą tk o w y m  o k res ie  po w p ro w ad zen iu  re fo rm y  „za sto łam i sędz iow sk im i 
sp o ty k a n o  się z sąd o w n ik am i p o lsk im i, w ięc n ie  odczuw ało  się ta k  d o tk liw ie  w p ro ­
w ad zo n e j zm iany” 2. S ta n  te n  n ie  trw a ł je d n a k  długo. P ow o li zaczęto  obsad zać  
s ta n o w isk a  p rzy b y ły m i z R osji c a rsk im i u rzęd n ik am i. P o lity k a  ta , acz pow olna , 
d z ia ła ła  sku teczn ie . W trzy d z ieśc i la t późn ie j, w  r. 1906, n a  590 sąd o w n ik ó w  
W K ró le s tw ie  P o lsk im  zn a jd z ie  się  ty lko  24 P o laków , tj . za led w ie  4% 3.

N ow a o rg an izac ja  sąd o w n ic tw a  pozo staw iła  d la  ludnośc i m ie jsco w ej, poza n iż szy ­
m i s ta n o w isk a m i w  sądach , n o ta r ia t  i ad w o k a tu rę . P rzep isy  n ow ej p ro c e d u ry  
sąd o w ej podda ły  ad w o k a tó w  zu p e łn e j w ładzy  sądów . O gólne zg ro m ad zen ia  sąd ó w  
o k ręg o w y ch  m ianow ały  ad w o k a tó w , one  też by ły  s ą d a m i d y scy p lin a rn y m i. O d w o ­
ła n ia  od ich decyzji ro z p a try w a ła  Izba  S ądow a, a  w  dalsze j in s ta n c ji — S e n a t 
K a sacy jn y .

* W ch w ili re fo rm y  b y ło  w  W arszaw ie  50 m ecenasów , 50 ad w o k a tó w  i 100 p a tro n ó w  
<A. S u l i g o w s k i :  L u d w ik  M arczew sk i, „G az. Sąd . W arsz .”  1928, s. 392).

2 K r a u s h a r  A.: C zasy  są d o w n ic tw a  ro sy jsk ie g o  w  W arszaw ie  (1876—1915), W arsz a ­
w a  3916, s . 19.

3 P rz em ó w ien ie  A. P e p l o w s k i e g o  na  p ro cesie  S trzem b o sza  i S zy ffa  („G az. S ąd . 
W arsz .”  19C6 n r 48. s. 737—738).
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W  zasad z ie  ad w o k a tem  m ógł zo stać  ten , k to  ukończyw szy  w y d z ia ł p raw n y  
u n iw e rs y te tu  lu b  innego  w yższego  zak ła d u  n au k o w eg o , p raco w ał p rzez  p ięć  la t 
w  sądz ie  w  c h a ra k te rz e  se k re ta rz a , p o d se k re ta rz a  itp . lu b  też  p rzez  te n  sam  okres 
b y ł z ap isan y  w  k a n c e la r ii a d w o k a ta  p rzys ięg łego  ja k o  jego  pom ocnik . W  p ra k ty c e  
je d n a k  n a  liśc ie  ad w o k a tó w  „ sp o ty k am y  osoby, k tó re  n ic  w spó lnego  z p a le s trą  
n ie  m ia ły  i n ie  m a ją : fa b ry k a n tó w , b u c h a lte ró w , b an k ie ró w , d ru k a rz y , w łaścicieli 
łaźn i e tc .” 4.

N a to m ia s t d y sk ry m in a c ji p o d le g a li p ra w n ic y  Ż ydzi. W  la ta c h  1889— 1905, od 
ch w ili gdy  u k aza ła  się n o w ela  do tycząca  „w y zn ań  n ie c h rz e śc ija ń sk ic h ” , m in is te r  
an i ra z u  n ie  z a tw ie rd z ił n o m in a c ji k a n d y d a tó w  Ż ydów  p rzed s taw io n y ch  przez 
ra d y  obrończe  i sąd y  o k rę g o w e 5.

W ładze ca rsk ie  zabezp ieczy ły  s ię  ta k ż e  p rzec iw  e w e n tu a ln e j „n ieb łagonad ioż- 
n o s ti” ad w o k a tó w  p o lsk ich . A r ty k u ł 537 O rg. Sąd.® zastrzeg a , że n ie  m ogą być 
a d w o k a ta m i p rzy sięg ły m i ci, k tó rz y  z w y ro k u  sąd o w eg o  u leg li k a rz e  zam knięcia  
w  w ieży ; k a ra  ta  m ogła b y ć  w y m ie rz o n a  ró w n ie  dobrze  za p o jed y n ek  ja k  za 
p rze s tęp s tw o  p o lityczne  czy p raso w e . P rzep is  ten , n ie  m a jący  zasto so w an ia  w  Rosji, 
by ł jeszcze je d n y m  o g ran iczen iem  p ra w  po lsk ie j in te lig en c ji, ty m  p rzy k rze jszy m , 
że m ie rz y ł w  p o d staw y  b y to w an ia . W  p ra k ty c e  jak iek o lw iek  p rze s tęp s tw o  p o li­
ty czn e  k w a lif ik u ją c e  obw in ionego  n a  „zam kn ięc ie  w  w ieży ” n ie  ty lk o  pozbaw iało  
n a  o k reś lo n y  czas w olności, a le  —  co gorsza —  o d b ie ra ło  p ra w o  w y k o n y w an ia  
zaw odu. S tąd  też  zap ew n e  p ó źn ie jsza  ostrożność śro d o w isk a  ad w okack iego , w y ra ­
ża ją ca  s ię  w  d z ia łan iu  p rzed e  w sz y s tk im  ś ro d k a m i lega lnym i.

R efo rm a  1876 r. n ie  p rz e w id y w a ła  zo rgan izow an ia  w  K ró les tw ie  P o lsk im  is tn ie ­
ją cy c h  w  R osji tzw . ra d  obrończych , p o w o ły w an y ch  w  drodze  w y b o ró w  w  a d w o k a ­
tu rz e . R ady  te  m ia ły  szerok ie  k o m p e ten c je : d ecydow ały  o p rz y ję c iu  k an d y d a ta  
w  p o cze t ad w o k a tó w  p rzy s ięg ły ch , sp raw o w a ły  w ła d z ę  d y sc y p lin a rn ą  nad  ad w o ­
k a ta m i dan eg o  o k ręg u  (d y sp o n u jąc  k a ra m i aż do w y k re ś le n ia  z lis ty  ad w okatów  
w łączn ie), o k re ś la ły  w  raz ie  sp o ru  m iędzy  ad w o k a te m  a k lie n te m  w ysokość  hono ­
ra r iu m . U tw o rzo n a  w  1876 r. w  K ró le s tw ie  K o m is ja  O brończa , choć uzależn iona 
ca łk o w ic ie  od  w ład z  sąd o w y ch , zo s ta ła  ju ż  w  1882 r .  zn iesiona .7

P o zb aw ien i ja k ie jk o lw ie k  o rg an izac ji zaw odow ej, ad w o k ac i w arszaw scy , s ta n o ­
w iący  gros a d w o k a tu ry  K ró le s tw a 8, p ró b u ją  stw o rzy ć  n a m ia s tk ę  w łasn eg o  s to w a ­
rzyszen ia . W 1877 r., z in ic ja ty w y  S u ligow sk iego  i S z u m a ń sk ie g o 9, rozpoczyna ją  
się  p ry w a tn e  sp o tk a n ia  n a jp ie rw  d ro b n e j g ru p k i, p ó źn ie j szerszego g ro n a  p ra w ­
n ik ó w  10. Z e b ra n ia  te , tzw . p ó źn ie j p ią tk i, „zm ien ia ły  zak res  i k ie ru n e k , by ły

< C a d e r b a u m  H .: A d w o k a tu ra  w  K ró le s tw ie  P o lsk im , W arszaw a 1911, s. 67.
5 C e d e r b a u m ,  op. c it., s. 66. W 1905 r .  pod w p ły w em  w y d a rz e ń  re w o lu c y jn y c h  w ład ze  

c a r sk ie  sz ły  w  w ie lu  d z ied z in ach  n a  u s tę p s tw a . W y raz iło  się  to  ta k ż e  w  z a tw ie rd z e n iu
p e w n e j liczb y  a d w o k a tó w  p rz y się g ły c h  Ż ydów . L* s tę  ic h  n azw isk  zam ieszcza „ K u r ie r  Co­
d z ie n n y ” 1905 n r  175 z 10.V II., s. 3 i n r  176 z 11.V II. s .  6.

« C e d e r b a u m ,  op. c it. s. 67.
7 C a r  S .: S ta n  a d w o k a tu ry  w  K ró le s tw ie  P o lsk im , W arszaw a 1915, s. 16.
a W 1906 r . n a  718 ad w o k a tó w  p rz y s ię g ły c h  450 je s t  z a p isa n y c h  p rz y  W arszaw sk im  S ą ­

dzie  O k ręg o w y m  (S ądow nictw o  w  K ró le s tw ie  P o lsk im , ,,K u ltu ra  P o lsk a ” 1908 n r  2, s. 8).
» „G az . S ąd . W arsz .”  1907 n r  12, s. 180.
!■> N a p ią tk a c h  ty c h  b y w s ją  poza  a d w o k a ta m i n ie lic z n i p o lscy  są d o w n icy . N a z eb ran ia

p rz y je ż d ż a ją  ta k ż e  d la  w y g łoszen ia  r e fe ra tó w  p ra w n ic y  z M ałopo lsk i. G dy w  1893 r .,  w  ro ­
czn icę  d ru g ie g o  ro zb io ru  P o lsk i, p o d n io s ły  się  g łosy  ż ą d a ją c e  og łoszen ia  ża ło b y , a  czaso­
p ism a g a lic y jsk ie  p rzec iw sta w iły  s ię  te m u , ko ła  w a rsz a w sk ie  p rzy g o to w a ły  o d ezw y  zw alcza­
ją c e  w ezw a n ia  lw o w sk ie . P ro k la m a c ję  w y d ru k o w a n o  za 2 ;ordoncm , a  przyVvi5-ł Ją do W a r­
sz aw y  A dolf S u ligow sk i i tu  ją  ra z e m  ze S tan is ław e m  L eszczyńsk im  k o lp o r to w a ł (P rze­
m ó w ien ie  H . K o n i c a  w  dn. 22 lu te g o  1932 r . z p o w o d u  śm ie rc i A. S u lig o w sk ieg o , „G az
S ąd . W arsz .”  1932, s. 122).
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ospałe  i ożyw ione, zb y t teo re tyczne  i zb y t p rak ty c z n e , m ia ły  zw o lenn ików  i p rz e ­
c iw n ik ó w ”,11 a le  p rz e trw a ły  do chw ili, k ie d y  w olno  było  o rg an izo w ać  ja w n e  
s to w arzy szen ia  n au k o w e . W 1902 r. część osób z z eb rań  p ią tk o w y ch  o raz  część 
p raw n ik ó w  n ie  chcących  uczęszczać na  te  z e b ra n ia  zna laz ła  in n ą  fo rm ę  w sp ó ln e j 
dz ia łalności. Z  in ic ja ty w y  Józefa  L angego  zap isa ła  s ię  n a  cz łonków  T o w arzy stw a  
P o p ie ran ia  P rz e m y s łu  i H an d lu  i w eszła  do se k c ji h an d lo w e j, n a jb liż sze j p raw u .

N am ias tk ą  ja w n e j o rg an izac ji ad w o k a tó w  s ta je  się K asa  Pom ocy  A dw o k ató w  
P rzysięg łych . U sta w a  n o rm u jąca  d z ia ła ln o ść  te j K asy  zo s ta je  z a tw ie r ­
dzona 21 g ru d n ia  1885 r .12 Choć pozorn ie  celom  ekonom icznym  słu żąca , in s ty tu c ja  
ta  p ró b u je  n ie  og ran iczać  sw ych  w p ły w ó w  do sam opom ocy m a te r ia ln e j. P a ra g ra f  
6 u s taw y  p o zw a la ł za rządow i u su n ąć  z g ro n a  członków  K asy  tego , k to  p o p e łn ił 
czyn n iezgodny  z p raw em , honorem  lu b  godnośc ią  zaw odow ą n . G dy w  ro k u  1890 
zarząd K asy  sk o rz y s ta ł z nad an y ch  m u  u s ta w ą  k o m p e ten c ji, ów czesny  p ro k u ra to r  
Izby T u ra u  sp ow odow ał w y k re ś len ie  § 6, w ie trz ą c  w  n im  n iep raw o m y śln o ść  
po lityczną . W y d an y  w  1891 r. now y te k s t  u s ta w y  14 n ie  ty lk o  p o m ija  § 6 i p o w aż ­
n ie  og ran icza  u p ra w n ie n ia  za rząd u  K asy , a le  d o d a je  jeszcze do § 30 d w a  u z u p e ł­
n ien ia : p ie rw sze  z n ich  m ów i o tym , że n a  z e b ra n ia  ogólne K asy  m a w s tę p  p ro ­
k u ra to r  Izby  S ądow ej lu b  jego zastępca  (k tó rzy  m a ją  ta k ż e  p ra w o  w g lą d u  w  p a ­
p ie ry  i k sięg i K asy), d ru g ie  n ak azu je  p o s łu g iw an ie  się w  b iu row ości, k o re sp o n ­
d en c ji i n a  z e b ra n ia c h  K asy  język iem  ro sy jsk im  1S.

R ok 1900 p rzy n ió s ł now ą o rgan izację , ty m  ra z e m  m łodego pok o len ia  p ra w n i­
ków  1#. Do p o w s ta n ia  je j p rzyczyn ili się p o w ra c a ją c y  z c e sa rs tw a  p ra w n ic y , k tó rzy  
zesłan i do w sch o d n ich  g u b ern i za u d z ia ł w  m a n ife s tac jach , po  o d b y c iu  k a ry  
ukończy li s tu d ia  w  R osji. „S tało  s ię  to , co się zw y k le  zdarza  w  każd y m  po k o len iu : 
zaczęła się  k ry ty k a  »starych«  i w a lk a  z n im i (...)” B ezpośredn im  pow odem  o b u ­
rzen ia  było  zach o w an ie  się  k ilk u  ad w o k a tó w  w  zrwiązku z u ro czy s to śc iam i 25 
rocznicy  w p ro w a d z e n ia  do K ró les tw a  P o lsk ieg o  re fo rm y  sąd o w n ic tw a : trzech  
p rzed s taw ic ie li p a le s try  z jaw iło  się d o b ro w o ln ie  n a  obchody. S ąd  po w sta łeg o  
w  ty m  czasie K o ła  M łodych P ra w n ik ó w 18 w y d a ł w y ro k  p ię tn u ją c y  u czestn ik ó w

n  Z p rzem ó w ien ia  K. D u n i n a  n a  z e b ra n iu  o rg a n iz a c y jn y m  T o w arz y stw a  P ra w n iczeg o  
w  W arszaw ie, „G az. Sąd. w a rs z .”  1907, n r  12, s. 180.

12  P o n i k o w s k i  C.: S y lw ety  obrończe , W arsz aw a  1933, s. 74. M yśl p o w o łan ia  K asy  
m ia ł rzu c ić  z r ra r ły  w* 1906 r. M arceli K ra m sz ty k  („G az. S^d. W arsz .”  1906 n r  5, s. 79).

13 P o r. p a p ie ry  d o ty czące  sp raw y  a d w o k a tó w  J a n a  F in k e lh a u sa  (Jean  F in o t)  i A dolfa  
P ep ło w sk ieg o , ro z p a try w a n e j w K asie  P o m o cy  A d w o k ató w  P rz y sięg ły ch  w  W arszaw ie  
w  1890 r . B ib lio te k a  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego , R ękop is 390, N ow e N a b y tk i, P a p ie ry  
S. S tem p o w sk ieg o .

h  A rch iw u m  G łów ne A k t D aw nych . W arsz aw sk i U rząd  G u b e rn ia ln y  do S p ra w  S to w a ­
rzy sze ń  176/1907, U s ta w  K asy  Posobij P ris la ż n y c h  P o w ie r ie n n y c h  w  W arszaw ie , W arszaw a 
1891.

15 S zczegółow e o m ów ien ie  zm ian  o raz p o lsk i te k s t  u s ta w y  — zob. „G az. S ąd . W arsz .” 
1891 n r  18, s. 278.

i« P o r . S u  p i ń s k i  L eon: K a r tk a  z d z ie jó w  a d w o k a tu ry  w arsza w sk ie j, „ P a ń s tw o  i P r a ­
w o ” 1948 z. 2, s. 59—65; S. S .: D w u d zies to p ięc io lec ie  K oła P ra w n ik ó w  P o lsk ich , „ P a le s t r a ”  
1925, S. 1078— 1083.

17 S u p i ń s k i  L eon , op. c it. s. 61.
i« In ic ja to re m  u tw o rz e n ia  K oła M łodych  P ra w n ik ó w  )'yl W ładysław  C h rzan o w sk i ( O l e w -  

fl k  i W ład y sław : Sp. W ładysław  C hrzan o w sk i, „G az . S ąa . W arsz .”  1924, s. 539), p o p a r ty  
w sw ej in ic ja ty w ie  (S. S .: D w udzies to p ięc io lec ie  K o ła , op. c it., s. 1078—1080) p rzez  L eona 
S u p iń sk ie g o  o raz  p rzez  S te fa n a  D ziew ulsk iego , T a d eu sza  G ałeckie go, J a n a  M ichała  G um iń- 
sk ie g o , L u d w ik a  K azan o w sk ieg o , R a fa ła  K e m p n e ra , S tan is ław a  K oszu tsk iego , W ik to ra  K ry p -  
sk ieg o , J a n a  K u ch arzew sk ieg o , A n ton iego  M a c ie ra k o w sk ieg o , W ładysław a O lew skiego , J a n a  
P rz an o w sk ieg o , L eo n a  R ostkow sk iego , T ad eu sza  S adow sk iego , Je rze g o  S k o k o w sk ieg o , W in­
cen teg o  S zm ideck iego , A dam a T au b w u rc la . W acław a T re jd o s iew icza  i T ad eu sza  U lan o w sk ieg o . 
Z n a c z n a  część w y m ien io n y ch  to  u czes tn icy  p a tr io ty c z n e j  m a n ife s ta c ji  w  1894 r . C elem  o r-
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obchodów  i p rzes ła ł go do w 'ad o m o śc ł z b ie ra ją c y m  s ię  na  „ p ią tk a c h ”. „P o w sta ło  
z tego  pow odu  o b u rzen ie  w  sze reg ach  „ s ta ry c h ” , m ia ło  je d n a k  d o b ry  sk u te k : u zn a li 
o n i sw ój b łą d  i s to su n k i pom iędzy  » s ta ry m i i m łodym i«  u łoży ły  się w  sposób 
p rz y ja c ie lsk i” 19.

D ążność d o  w y p raco w an ia  e ty k i zaw odow ej m u s ia ła  być bard zo  s iln a  w śró d  
p a le s try , jeś li w  c iągu  k ilk u  la t  n o tu je m y  trzec ią  z ko lei in ic ja ty w ę  zm ie rza jącą  
do eg zek w o w an ia  w ysok ich  w y m ag ań  m o ra ln y ch . „N ie m am y  ra d y  ad w o k ack ie j, 
n ie  m am y  sąd u  k o rp o racy jn eg o , n a rz u c a ją  n a m  p om im o  n asze j w o li do a d w o k a tu ry  
n a jn ieo d p o w ied n ie jszy ch  o sobn ików , a m y je s te śm y  b ie rn i i z a p a tią  n a  to  p a tr z y ­
m y. P o trzeb a  w ięc kon ieczn ie  (...) u tw o rzy ć  choć ta jn y , k o n sp ira c y jn y  sąd  k o leże ń ­
sk i d la  po d n ies ien ia  e ty k i i g cdności z aw o d o w e j” — nap isze  o ów czesnej sy tu a c ji 
w  d w adzieśc ia  la t  później E. C za jk o w sk i20. £'ąd, k tó reg o  s ta tu t  o p raco w an y  zosta ł 
w io sn ą  1903 r. i za tw ie rd zo n y  p rz e z  352 p ra w n ik ó w , w  czasie sw ego is tn ie n ia  
(do r. 1914) osądził około  80 s p r a w 2I.

Rok 1 90 5  (do sfrajku październikowo — listopadowego)22

W ybuch  s t ra jk u  pow szechnego z a s ta je  a d w o k a tu rę  23 n ie  w  p e łn i zo rgan izow aną , 
a le  p rzecież  n ie  po zb aw io n ą  m ożliw ości n a w ią z a n ia  w  k ażd e j chw ili k o n ta k tó w  
śro d o w isk o w y ch  (zebran ia  p ią tk o w e , K a sa  Pom ocy, K oło M łodych P ra w n ik ó w , 
Sąd  ko leżeńsk i, S ekc ja  H an d lo w a  T o w a rz y s tw a  Pcp:e<rania P rzem y słu  i H an d lu . 
R ed ak c ja  „G azety  S ądow ej W a rsz a w sk ie j”). Z ap ew n e  z g rona  zb ie ra jąceg o  się n a  
..p ią tk a c h ” w ysz ła  n iezw yk le  p oży teczna  in ic ja ty w a  „K o n su ltac ji ad w o k a tó w  p rz y ­
s ięg ły ch ”. Z a tw ie rd zo n a  29 lis to p ad a  1904 r .24, m ia ła  udzie lać  b ezp ła tn ie  osobom

g a n iz a c ji by ło  p o d trz y m a n ie  życ ia  k o le ż e ń sk ie g o , u d z ie lan ie  p o p a rc ia  zaw odow ego , sz e rz e ­
n ia  w ied zy  p raw n icze j, ścisłe p rz e s trz e g a n ie  zasad  e ty k i  zaw odow ej i k o leżeń sk ie j o raz  re -  
a g o w f r ie  na  w y k ro czen ia  e ty czn e  (bliższe szczegó ły  — zob. a r ty k u ły  S u p iń sk ieg o  i S iecz­
k ow sk iego ). N a to m ias t ró ż ro lito ść  p o lity c z n a  cz ło n k ó w  K oła  n ie  pozw ala ła  n a  p o d e jr ro w a n ie  
u ch w a ł o c h a ra k te rz e  p o lity czn y m . P rz e w o d n ic z ą c y m  k o ła  w  1901 i 1902 b y ł W ładysław  
C h rzan o w sk i, w  n a s tę p n y c h  la ta c h  L eon  S u p iń sk i.

i# S u p i ń s k i  L eon, op. c it. s. 61.
-D C z a j k o w s k i  E,: L ist do re d a k c ji , „G az. S ąd . W arsz .”  1919 n r  14, s. 139.
21 w  p ie rw szy m  sk ład z ie  sąd u  p rezesem  b y ł Jó z e f  B rzezińsk i, w icep rezesem  A dolf P e -  

p ło w sk i, s e k re ta rz e m  E d w ard  C zajkow sk i, sęd z iam i: J .  K rzy ck i, J .  B enzef, M. P o zn ań sk i, 
H . K on ic , K . P aszkow icz, J . M. Karrf ń sk i, T. S trzem b o sz , J .  H ig e rsb e rg e r , a z a s tęp cam i 
sędziów : K . N ow akow sk i, C. F rb ia n i  i O. F ed e ro w ic z . S k ład  teg o  są d u  z n iezn acz n y m i zm ia ­
n a m i p rz e trw a  przez ca ły  o k re s  jeg o  d z ia ła ln o śc i.

22 w  a r ty k u le  n in ie jszy m  n ie  zosta ł o m ó w io n y  s to su n e k  a d w o k a tu ry  w arsza w sk ie j do  
sądow ników ’, p rz e ja w ia ją c y  się  w  d z ia łan iu  in d y w id u a ln y m , ta k im  np . ja k  w y s tą p ie n ie  w  są ­
dzie  W acław a H orod y ń sk ieg o  czy g łośne a r ty k u ły  T. S trzem bosza  i J . S zy ffa . W y d arzen ia  
te  w y w o ła ły  ó w cześn ie  duże p o ru szen ie , z a s łu g u ją  w ięc  n a  o m ów ien ie  oddz ie ln e .

'is W edług sp isów  zam ieszczonych  w  ,,P a m ia tn a ja  k n i ik a  W arszaw skogo  S ud iebnogo  O k ru -  
ga n a  1905 g o d ” (W arszaw a 1905) z a p isa n y c h  b y ło  p r :y  W arszaw sk im  Sądzie  O kręgow ym  
399 ad w o k a tó w  p rzy sięg ły ch  (kato lików 7 301, ży d ó w  45, ew an g e lik ó w  43, p ra w o sła w n y c h  10) 
i 268 pom o cn ik ó w  ad w o k a tó w  (k a to lik ó w  146, ży dów  113, e w an g e lik ó w  6, p ra w o sła w n y c h  8).

24 P o d  te k s te m  p rzep isó w  K o n su lta c ji („G az. S ąd . -Warsz.”  1905 n r  4, s. 57) p o d an a  je s t  
d a ta  z a tw ie rd z e n ia  p rzep isów  ,,29 lis to p a d a  3903” . Z ap ew n e  je s t  tu  b łąd  w  dacie  ro c z n e j. 
W y d a je  się  m ało  p raw d o p o d o b n e , żeby  w  c iąg u  ca łego  ro k u  1904 n ie  u ja w n io n o  te j p o ż y ­
te c z n e j im p ru .y .
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n ie z a m o ż n y m 25 -w szelkiego ro d z a ju  p o ra d  i o p in ii p ra w n y c h  (p u n k t 1). P ie rw sz y  
zespół K o n su lta c ji tw o rzy  50 ad w o k a tó w  p rz y s ię g ły c h 26 (p u n k t 14). P om ocn icy  
adw okatów  m ogą być dopuszczen i d o  u czes tn iczen ia  w  u d z ie lan iu  p o rad  je d y n ie  
za zgodą d y żu rn y ch  cz łonków  K o n su lta c ji  (p u n k t 15). K oszty  zw iązane  z is tn ie n ie m  
K o n su ltac ji ponoszą  je j cz łonkow ie , w p ła c a ją c  ra z  n a  ro k  4 ru b le  (p u n k t 16), 
b ezpośredn i zaś n ad zó r n a d  czynnościam i K o n su lta c ji n a leży  do S ą d u  O k ręgow ego  
w  W arszaw ie  (p u n k t 33). O tw arc ie  B iu ra  K o n su lta c ji  n a s tą p iło  1 lu teg o  (za ledw ie  
w  czte ry  dn i po  w y b u c h u  pow szechnego  s t ra jk u )  w  g m achu  S ą d u  O k ręgow ego  
p rzy  ul. M iodow ej.

Z am ie rzen ia  z K o n su lta c ją  w ią z a n o  szerok ie . „M am y n iep ło n n ą  n a d z ie ję  — 
czy tam y w  „G az. Sąd. W arsz.” z 28 s ty czn ia  27 — że p o tra f i ona  p rzy n ie ść  rz e te ln ą  
korzyść  n ie  ty lk o  w  sp ra w a c h  ściśle  sąd o w y ch , lecz w  k w e s tia c h  z d z ied z in y  
p rzep isów  a d m in is tra c y jn y c h , gm in n y ch , w ło śc iań sk ich , itd . C a ła  ta  'sfera  ży c ia  
p raw n eg o  d o tąd  po zo sta je  bez żad n e j p ra w ie  o p iek i. J e s t  te d y  rzeczą  p o żąd an ą , 
ab y  a d w o k a tu ra  n a sza  za p o śred n ic tw em  K o n su lta c ji w  ty m  k ie ru n k u  ro zw in ę ła  
sw o ją  dzia ła lność . B ędzie  to  p ra c a  n ie z m ie rn ie  ow ocna, a  je j p o ż y te k  d la  sze ro ­
k ich  s fe r  nasze j ludnośc i s tan ie  się  ta k  n ie w ą tp liw y , że ch y b a  b liższego u z a sa d ­
n ien ia  n ie  w ym aga . W ita jąc  w ięc  n o w ą  in s ty tu c ję , w y rażam y  jed n o cześn ie  życze­
n ie , ab y  je j d z ia ła lność  rozw in ę ła  się  w  k ie ru n k u  n a jb ad z ie j d la  sp o łeczeń stw a  
pożądanym , aby  słow em , służy ła  ona  k ra jo w i p c d  hasłem  p raw d z iw e j op iek i i p o ­
m ocy p ra w n e j” .

J a k  dalece  is tn ia ła  po trzeb a  zo rg an izo w an ia  pom ocy p ra w n e j, św iadczą  liczby  
udz ie lan y ch  p o ra d . W ciągu  5 m iesięcy  sw ego  is tn ie n ia  na  53 d y ż u ra c h  p rz y ję to  
940 o s ó b :e, a  w  czasie  całego 1905 r. (11 m iesięcy) K o n su ltac ja  u d z ie liła  p rz e sz ła  
1 659 p o rad  (na 2 d y żu rach  n ie  z an o to w an o  liczby  in te re san tó w } .29

B iu ro  K o n su lta c ji ad w o k a tó w  p rzy s ięg ły c h  s ta ło  się w  k ilk a  m iesięcy  po sw y m  
p o w sta n iu  p re te k s te m  do w y s tą p ie n ia  w obec w ładz.

W ybuch  re w o lu c ji ro bo tn icze j w p ły n ą ł n a  w zm ożenie  d a tu jąceg o  się od 1904 r .  
ru c h u  ch łopsk iego . R uch ten , w  zsnacznej m ie rze  zw rócony  p rzeciw  w ładzom  c a r ­
sk im , w y ra ż a ł się w  żąd an iu  w p ro w a d z e n ia  ję zy k a  po lsk iego  do u rzęd o w an ia  
gm innego , a ta k ż e  do szkoły  i sąd u . 7 m a rc a  1905 r. p.o. g e n e ra ł-g u b e rn a to ra

25 P rz e d te m  m ia ły  m ie jsce  w  W arszaw ie  ta n ie  p o ra d y  d la  n iezam o żn y ch , a le  b y ły  o n e  
m ało  sp o p u la ry z o w a n e  i ja k  n a rz e k a  „G ło s”  (1900 n r  £7, s. 579 — P om oc p ra w n a ), w  adom ość 
o is tn ie r iu  teg o  ty p u  b iu ra  n ie  p rz e n ik n ę ła  do sz e ro k ieg o  ogółu. Choć b iu ra  te  o g łasza ły
się  w  d z ie n n ik a c h , n ie  podpw ały  ceny  sw y ch  usłu g , n ie  p u b lik o w a ły  też  sp ra w o z d a ń  ze sw e j 
dz ia ła ln o śc i. N a to m ias t w  3904 r . a d w o k a c i w a rsz a w sc y  z rd e k la ro w a li b e z p ła tn ą  o b ro n ę  n ie ­
le tn ich . W 35 re w ira c h  sądow ych ' p o d ję li  się  o b ro n y  n a s tę p u j icy  ad w o k ac i i p o m ocn icy  a d ­
w o k a tó w : M. K u rm a n , S. S zy fer, M. B a ru c h , J .  U rb an o w sk i, S. K oszu tsk i, M. S zac iń sk i, 
F . Z alew sk i, J .  Szeligow ski, J . K aczk o w sk i, M. K o re n fe ld , K. P ta s iń sk i, B. S o b o lew sk i. 
A. T au b w u rc e l, L. E o b iń sk i, L. P ap ie sk i, B. K e re r , A. Jo h n , J . Z ałszup in , W. K ry p sk i, 
A. J a c k ó w -k i, A. G o ldm an , Cz. B is łaszew icz , S. P a te k , S. W clicki, H. L ew y , H. E b e rh a rd t ,  
W. C hrzan o w sk i, M. Z b ikow sk i, J . S c h u p p , W. L ich o ck i, w . Ł ab ęsk i, W. E ro k ir a n ,  R. G a­
b rie l, J . G rodzick i, W. D ęb iń sk i („R o czn ik  W arsz aw sk i” na  ro k  190), s. 84). P o za  o b ro n ą  
ad w o k ac i p o sta n o w ili p ro w ed z ić  s ta ty s ty k ę  d o ty c z ą c ą  o sk a rżo n y c h  m ło d o c ian y ch  o raz  ich  
w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  i sp o łecznych .

26 C zło n k am i za rząd u  k o n su lta c ji  z o s ta li: Jó z e f B rzezińsk i, A dolf P ep ło w sk i, K aro l D u n in , 
H e n ry k  K onic, D om in ik  A nc (,,Gaz. S ąd . W arsz .”  1905 n r  16, s. 260).

2? N r 4, s. 67.
28 „G az. S id . W arsz .”  1905 n r  27, s. 4T-.
29 ,,G az. Sąd. W arsz .” 19C6 n r  5, s. 79. S p ra w o rd ° n ie  z 1906 r. m ów i o 1 246 p o ra d a c h  o ra z

o zw o ły w an y c h  co m iesiąc  p o sied zen iach  ra d y  k o n su lta c ji  d la  w y d an ia  p ise m n y c h  o p in ii
w  sp ra w a c h  p o w ażn ie jszy ch  („G az. S ąd . W arsz .” 3807 n r  6, s. 87), w  1907 r. zaś liczba  k o n ­
s u lta c ji  w y rrż a  się  liczbą 1 150. („G az. S ąd . W srsz .”  1908 n r  8, s. 116). Z n aczn y  sp a d e k
H erby u d z ie lo n y ch  p o n d  w 1906 i !907 r . j^ s t  zap e w n e  zw iązan y  z p o w s ta n ie m  w końcu .
1905 r . K oła  Cfcrony w S p raw ach  P o lity c z n y c h .
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w y d a ł decyzje , w  w y n ik u  k tó ry c h  na  u czestn iczących  w  zeb ran iach  gm innych  
sp ad ły  k a ry  a d m in is tra c y jn e , n ie je d n o k ro tn ie  b a rd z o ' d o tk l iw e 30. 7 k w ie tn ia  1905 r. 
z jaw iła  się u  g e n e ra ł-g u b e rn a to ra  w arszaw sk ieg o  de leg ac ja  K o n su lta c ji w  sk ła ­
dzie: D om in ik  A nc, H e n ry k  K en ie , S tan is ław  L eszczyńsk i i L eon  P ap iesk i. D ele­
gaci o św iadczy li51, że w  o s ta tn ic h  czasach  zg łaszali s ię  do  K o n su lta c ji petenci 
z z a p y ta n ia m i w  sp raw ie  w y su w an y ch  żąd ań  p rz y w ró c e n ia  języ k a  polsk iego . O trzy ­
m y w a li o n i od K o n su lta c ji odpow iedzi, że ż ą d a n ia  ich są  zgodne z obow iązu jącym  
p ra w e m . Ję z y k  po lsk i n ig d y  n ie  b y ł z gm in  w y ch o fan y  p rzez  p raw o d aw cę , f a k ­
ty c z n ie  zaś zo sta ł w yco fany  z u życ ia  w sk u te k  „dow olności w ład z  a d m in is tra c y j­
n y c h ”. W obec k a r , jak ie  w y m ierzono  d o m ag a jący m  się s łu szn ie  p ra w  do języka 
po lsk iego32, a d w o k a tu ra  s k ła d a  g e n e ra ł-g u b e rn a to ro w i m e m o ria ł33, k tó ry  zaw iera  
zes taw ien ie  w sze lk ich  ro zp o rząd zeń  do tyczących  p o słu g iw an ia  się  języ k iem  polskim  
w  gm inach . W  k o n k lu z ji s tw ie rd zo n o  w  m em o ria le , że „ język  po lsk i w  u rz ę d o w a ­
n iu  g m innym  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  o p ie ra  s ię  n a  p raw ie , że zg rom adzen ia  gm inne 
m a ją  p raw o  używ ać tego  ję z y k a  w  sw y ch  p o stan o w ien iach  i żądać  p rzes trzeg an ia  
tego p ra w a  od  u rzęd n ik ó w  gm innych , że z a tem  u ch w a lan ie  ta k ic h  postanow ień  
i p rz e d w s tę p n e  om aw ian ie  tego  p rzed m io tu , w y ja śn ia n ie  znaczen ia  odpow iednich  
p rzep isów  p ra w n y c h  je s t  czynem  zu p e łn ie  leg a ln y m , k tó ry  n ie  p o w in ien  pociągać 
la sobą , ja k o  czyn leg a ln y , żad n e j odpow iedzia lności d la  n ik o g o ”.

Z łożenie p rzez  ad w o k a tó w  w arszaw sK ich  w ym ien ionego  w yżej m em o ria łu  było 
je d n y m  z p rze jaw ó w  p lan o w e j a k c ji p a le s try , k tó re j zd efin iow an ie  zn a jd u jem y  
w  n ied łu g im  czasie w  § 2 lit. a) S ta tu tu  Z w iązk u  A d w o k a tu ry  P o lsk ie j (o tym  
n iżej).

W y d arzen ia  rew o lu cy jn e  n ie  p o zosta ją  bez w p ły w u  na  śro d o w isk a  zaw odow e 
in te lig en c ji. P ie rw sza  po ło w a  1905 r. je s t ok resem  b u jn eg o  p o w sta w a n ia  o rg an i­
zacji p ro fe s jo n a ln y ch , zw iązan y ch  w  K ró les tw ie  P o lsk im  z ru c h e m  ro sy jsk im .

W p ie rw sze j połow ie (10) m a rca  1905 r. zw o łane  w  P e te rsb u rg u  zeb ran ie  ad w o ­
k a tó w  p rzy s ięg ły c h  p o s ta n a w ia  zo rgan izow ać W szech rosy jsk i Z jazd  A dw okatów  
z u dz ia łem  p rzed s taw ic ie li sądów  o k ręg o w y ch 34. W p rzy g o to w an iu  tego zjaadiu 
b ierze  żyw y u d z ia ł zam ieszka ły  w  M oskw ie A lek san d er L e d n ic k i55. Za jego  to 
zap ew n e  p o śred n ic tw em  p rzy sz ło  do W arszaw y  zap roszen ie  ko legów  P o lak ó w  na 
Z jazd  W szech rosy jsk i. R o zp a try w an o  je  w  g ran ie  u czestn ików  zeb rań  p ią tkow ych , 
z a s ta n a w ia ją c  się, „zali w o ln o  uczynić zadość zap ro szen iu  K o m ite tu  P e te r s b u r ­
skiego, czy też  zaproszen ie  to  od rzucić” 3e. O p in ie  by ły  podzielone. N a czele 
p rzec iw n ik ó w  uczestn iczen ia  w  Z jeździe s ta ł Adc-lf P e p ło w s k i37 dow odząc, że 
z rew o lu c ji ro sy jsk ie j ż ad n a  zm iana  dla losu  p o lsk ieg o  n ie  w yn ikn ie .

•30 j a k  np. k a ry  p ien iężn e , a re sz t od 1 do 3 m iesięcy , zak az  p o b y tu  w  K ró lestw ie  P o l­
ickim.

ci „O gn iw o” 1905 n r  15, s. 327—328.
32 W edług  re la c j i  „O g n iw a” g e n e ra ł-g u b e rn a to r  o dpow iedzia ł, że k a ry  w y m ie rzan o  nit* 

za żąd a n ie  ję z y k a  po lsk iego , „ lecz  za g w a łto w n y  o p ó r ro zp o rząd zen io m  w ładzy , po łączony  
z n iszczen iem  sp rzę tó w , lżen iem  n a cze ln ik ó w  p o w ia tó w  i tp .” A dw okaci ze sw ej s tro n y  o d ­
p a rli, że n a jw id o czn ie j r a p o r ty  o trz y m y w a n e  przez  g e n e ra ł-g u b e rn a to ra  n ie  są  śc isłe , bo 
m ogą o n i p rzed staw ić  dow ody w y m ie rzan ia  k a r  za sa m o  u czestn iczen ie  w  z e b ra n ia c h .

31 T e k s t m e m o ria łu : „O g n iw o ” 1905 n r  16, s. 351—353, n r  17, s. 380—r*82; „G az. Sąd.
W arsz .”  1905 n r  16, s. 255—260. T ek st m e m o ria łu  p rz e d ru k o w a ło  ta k ż e  ro sy jsk ie  czasopism o 
p ra w n ic z e  „ P ra w o ” (1905, ko l. 1213—1221).

Si 30 a d w o k a tó w  p rzy sięg ły ch  re p re z e n tu je  1 d e le g a t („ P ra w o ” 1905, ko l. 685).
65 B ib lio te k a  N aro d o w a, R ę k o p is  (akcesja ) 7327, ż y c io ry s  p rzes łan y  p rzez  A. L edn ick iego  

L. K rzy w ick iem u .
■36 E ib lio te k a  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego . P a p ie ry  S. S tem p o w sk 1 ego, sy g . 386. Nowe 

jn a b y tk i, S. P o s n e r :  P rz e d  ć w ie rćw iek iem  (w ycinek  z czasopism a).
37 W tek śc ie  P o sn e ra  b łęd n ie : P op ław sk i.
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P o staw a  ta , ja k  św iadczy  uczestn ik  w y d a rzeń  S ta n is ła w  P o sn e r , m ia ła  sw ych  
zw olenników , ale w y w o ła ła  też  i gorące p ro te s ty . „W śród d e lib e ru ją c y c h  zn a jd o ­
w ała  się m aleń k a  g ru p a  obrońców , k tó rzy  sy m p a ty zo w ali z re w o lu c ją  ro sy jsk ą  
i w  n ią  w ie rzy li ze s tan o w isk a  po lsk iego  in te re su  narodow ego . Ci sp raw ili, że 
w y b ran o  do d e leg ac ji d w u  socja listów : S tan is ław a  K oszu tsk iego  (SD K PiL )'38 i m n ie 
(pisze o sobie P o sn e r — przyp .  au tora ) jak o  p rzed s taw ic ie la  P P S '39. P a r t ia  nasz* 
p rzy k la sn ę ła  w y jazdow i do P e te rsb u rg a ” 40.

Poza  w ym ien ionym i, do delegac ji na  Z jazd  w esz li z W arszaw y : S ta n is ła w  B u k o ­
w ieck i, H en ry k  K en ie , T adeusz  S trzem bosz, L eon  P ap ie sk i, C els F a b ia n i, S ta ­
n is ław  P a tek . Z K alisza  p o jech a ł na Z jazd  K au lb e rsz , z S ied lec, C h rzanow sk i, 
z  P io trk o w a  D ębski, z R adom ia  W ędrychow sk i. P o  d ro d ze  d o łączy li delegaci 
z W ilna  (W itold A bram ow icz  i K ozłow ski), z G ro d n a  (S te inberg ), a p ró cz  tego  
w  P e te rsb u rg u  znaleźli się ta k ż e  P o lacy  z R ygi (M ejro  i S ab łow sk i), z K ow na 
(Janow icz), z E ak u  (W ąsowicz), z Ł ucka (Feliński), z K ijo w a  (P e re sw ie t-S o łta n , 
H uskow sk i, Szyszko i C ezary  A bram ow icz), z W iteb sk a  (Fedorow icz), z H u m an ia  
(T am aski), z O dessy (Bogacki), z M ohilew a (O biezierski), z P e te r sb u rg a  (O lsza- 
m ow ski) i z M oskw y (L ed n ic k i)41.

Z jazd  rozpoczął się 10 k w ie tn ia  w  g m achu  T o w arzy stw a  E konom icznego . Na 
p ie rw szy m  posiedzen iu  p rzed staw ic ie le  P o lacy  o dczy ta li ośw iadczen ie  (p ió ra  H. K o­
n ica  i S. P osnera). C d p rzy jęc ia  teg o  o św iadczen ia  uzależn iono  u d z ia ł P o laków  
w  Z jeźdzle. B rzm iało  ono n as tęp u jąco :

„ P a le s tra  w  K ró les tw ie  P o lsk im  tw orzy  o d ręb n ą  całość i d la tego  n ie  m oże w ejść  
w  sk ła d  p ro jek to w an eg o  ogólm orosyjskiego zw iązku  adw okatów . M oże o n a  a to li 
w chodzić  w  raz ie  po trzeby  w  sto su n k i z p a le s trą  ro sy jsk ą  n a  p ra w a c h  zupe łne j 
rów ności. K onieczne je s t przygnać dla K ró les tw a  P o lsk iego  zu p e łn ą  w e w n ę trz n ą  
au to n o m ię  p raw n o a d m in is tra c y jn ą  o p a rtą  na  pow szechnym , ró w n y m , bezp o śred n im  
i ta jn y m  g łosow aniu  w szy stk ich  obyw ate li K ró le s tw a  Polsk iego . P rzed s taw ic ie le  
p o lsk ie j p a le s try  w y ra ż a ją  sy m p a tię  d la  ro sy jsk iego  ru c h u  k o n s ty tu cy jn eg o . P rz e d ­
s taw ic ie le  je j w ezm ą u d z ia ł w  dalszych  p racach  z jazd u  ty lk o  w te d y , jeże li zjazd  
uzna  konieczność au to iłcm ii d la  K ró les tw a  P o lsk ieg o ”4*.

O św iadczen ie  n ie  zdobyło u zn an ia  ogółu. D opiero , ja k  tw ie rd z i P o sn e r , z a b ra ­
n ie  g łosu  p rzez  R odiczew a, p rezesa  Z jazdu , k tó ry  —  p o w o łu jąc  s ię  n a  p rzy jaźń  
H e rcen a  ze S tan is ław em  W orcelem , n a  gotow ość P o lak ó w  do  k ażd e j w a lk i, gdy 
toczy  się ona o w olność — w ezw ał do p rzy jęc ia  o dczy tanego  te k s tu , spow odow ało  
u zn a n ie  ze s tro n y  zeb ranych  d la  w y stąp ien ia  po lsk iego  b raw a , a n a w e t sp o n tan iczn y  
w y b u ch  serdeczności. „Ś ciskano  nas i całow ano . C zułem  n a  po liczkach  łzy, k tó re  to ­
w arzy szy ły  tym  po ca łu n k o m ” ,3. P odz iękow ał R odiczew ow i L. P a p ie sk i „ ładn ie

M U sta len ie  p rzy n a leżn o śc i p a r ty jn e j  lu d z i teg o  o k re su  n a s trę c z a  n ie je d n o k ro tn ie  duże 
tru d n o śc i. K oszu tsk iem u  w e w spółczesne j h is to r io g ra f  i p rz y p isu je  się  e sd eck ą  p rzy n a leżn o ść  
p a r ty jn ą . N ato m iast L eon A lte r, k tó ry  w  ty m  o k re s ie  zn a l K oszu tsk ieg o , tw ie rd z i, że b y ł 
o n  a k ty w n y m  sy m p a ty k iem , rrim o  że fo rm a ln ie  do S D K P iL  n ie  n a leża ł (A rch iw u m  Z ak ład u  
H is to rii P a r tii . L eon A lte r: W spom nien ia , T eczka osobow a 83, k . 10).
2 — P a le s tr a

«9 S tan is ław  P o cn e r, z czasem  członek  CKR P P S , je d e n  z k ie ro w n ik ó w  W ydzia łu  W iej­
sk ie g o  P P S . re p re z e n to w a ł po g ląd y  cen tro w e  te j p a r tii.

40 P o s n e r ,  loc. c it.
S k ł?d  d e lr g ?c ji poLskiej na  Z jazd  p o d a je m y  za P o s n e r e m  (loc. c it.). S k ład  de­

le g a c ji  w arszaw sk ie j p o d an y  p rzez  n iego je s t  id e n ty c z n y  z ty m , ja k i  p o d a ło  »»Ogniwo** 
<1905 n r  16, s. 368, K ro n ik a  spo łeczna), zap ew n e  w ięc  n ie  m y li się  on  ró w n ież  co do osób  
re p re z e n tu ją c y c h  in n e  m lrs ta .

< 2  „C zerw . S z t.” 1905 n r  27, s. 9.
«3 P o s n e r ,  loc. c it.

2 — P a le s tr a
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i sp ra w ie d liw ie ”, a cgół p rzed s taw ic ie li po lsk ich  zeb ra ł b ile ty  w izy tow e, by je  zło­
żyć w  m ieszk an iu  R odiczew a d la  w y rażen ia  m u  sw ej w d z ięczn o śc i44.

A d w o k ac i po lscy  n ie  w eszli w ięc w  sk ład  Z w iązku  W szech rcsy jsk iego  p o d k re ­
ś la ją c , że s to su n k i m ogą być o p a rte  jedyn ie  n a  zasadzie  „ ró w n y  z ró w n y m ” 4S. 
K o n ta k ty  je d n a k  zosta ły  naw iązan e  i p o tw ierd zen ie  tego  zn a jd z iem y  w  p ó źn ie j­
szy ch  m iesiącach  r. 1905 4B.

N a to m ia s t dążą  adw okac i w arszaw scy  (nie sposób  n ie  uznać  ich  za n a jb a rd z ie j 
c zy n n y  e le m e n t p a le s try  K ró les tw a) do stw o rzen ia  zaw odow ej o rg an izac ji p o l­
sk ie j 47. 13 czerw ca 19C5 r. dochodzi w  W arszaw ie  do s k u tk u  Z jazd  p rzed staw ic ie li 
a d w o k a tu ry  p o lsk ie j z  K ró ie s tw a  i c e s a r s tw a 48. G rom adzi on 61 d e le g a tó w 4S. Z a ­
d an iem  Z jazd u  je s t zo rgan izow an ie  Z w iązku  A d w o k a tu ry  P o lsk ie j. P ro je k t s ta tu tu  
r e f e ru je  F ran c iszek  N o w o d w o rsk i50. S fo rm u ło w an ie  celu  Z w iązk u  w y w o łu je  żyw ą 
d y sk u s ję . P ro je k to w a n e  pod k reś len ie  czynn ika  'politycznego w  § 1 s t a t u t u 51 budzi 
sp rzec iw  W. W yganow skiego , S. D ziew ulsk iego , B. O lszam ow skiego, F. N ow odw or­
sk iego , J . K rzyckiego . A p ro b u ją  go n a to m ia s t i w  p rzem ó w ien iach  sw ych  u z a sa d ­
n ia ją  słuszność  te j fo rm u ły : H. K onic, S. K oszu tsk i, S. L eszczyńsk i, K. D un in , 
A. L ed n ick i. W  w y n ik u  g łosow an ia  u trz y m a ł się p ro je k t F. N ow odw orsk iego , k tó ry  
b rzm ia ł: „Z w iązek  A d w o k a tu ry  P o lsk ie j m a na  celu ob ronę p ra w  n a ro d u  po lsk iego  
o ra z  zespo len ie  dzia ła lności zaw odow o-spo łecznej ad w o k a tó w  P o lak ó w ”.

P a ra g r a f  2 uchw alonego  s ta tu tu  52 o k reś la ł zadan ia  Z w iązk u  w  sposób  n a s tę p u ­
jący : a) Z w iązek  p rzed sięb ie rze  w szelk ie  iprace o c h a ra k te rz e  p raw n iczo -sp o łecz - 
ny m , zm ie rza jące  do u św iadom ien ia , obrony , p rzy w ró cen ia  i u trw a le n ia  p ra w  n a ro ­
d u  po lsk iego , jak o  to : w y g o to w u je  i pop ie ra  p ro je k ty  u s taw  i s ta tu tó w , sk a rg i, p ro ­
te s ty , m em o ria ły , w y ja śn ien ia  itp ., zarządza  an k ie ty , b ad a n ia  itd ., b) o rg a n iz u je

44 Z ja zd  W szech rosy jsk i, ro zp ra szan y  przez w ładze, m usiał k i lk a k ro tn ie  zm ien iać  m ie jsce  
sw y ch  z e b ra ń . M im o to  o b ra d y  dopro w ad zo n o  do k o ńca  i p o d ję to  uch w ałę , k tó ra  n a jb liż sz e  
z a d a n ie  w idzi w  z a s tą p ie r iu  is tn ie ją c e g o  ufetroju b iu ro k ra ty c z n e g o  u s tro je m  k o n s ty tu c y jn y m  
i w  w y zw o len iu  w szy stk ich  p ra c u ją c y c h  w a rs tw  ludnośc i spod u c isk u  is tn ie ją c y c h  w a ru n k ó w  
e k o n o m iczn y ch . D la zap ro w ad zen ia  w  R osji u s tro ju  d e m o k ra ty c z n o -k o n s ty tu c y jn e g o  n a  za­
sa d a c h  p ow szechnego , ró w n eg o  i ta jn e g o  p raw a  w y b orczego  ad w o k ac i tw o rz ą  zw iązek  po­
l i ty c z n y  (,,C zerw . S z t.” 1905 n r  27, s . 9). P o s n e r  (loc. c it.) w sp o m in a , że n a  ty m  Z jeźd z ić  
z in ic ja ty w y  m ło d y ch  esd ek ó w  i eserów  zapad ła  u ch w ała  „ u z b ro je n ia  lu d u  ro sy jsk ie g o ” .

45 .,G az. Sąd . W arsz .”  1905 n r  44, s. 713. ś
4« P o d o b n ie  ja k  ad w o k ac i p o s tę p u ją  in n e  śro d o w isk a  in te lig en ck ie . Z w iązek  P o lsk ich  

In ż y n ie ró w  i T ech n ik ó w  K ró l. P o l. ta k ż e  „n aw iąz y w a ł s to su n k . i k o m u n ik o w a ł s ię  z W szech- 
ro sy jsk im  Z w iązk iem  In ży n ie ró w  i T ech n ik ó w  i Z w iązk iem  Z w iązk ó w ’' (B ib lio tek a  N aro ­
d o w a, D o k u m e n ty  Życia S połecznego , P ro to k ó ł z p osiedzen ia  z dn . 23.X I.1905 r . zw ołanego-
p rzez  K o m ite t Z PIiT  K ró le stw a  P o!sk icgo  (...) ce lem  zaw iązan ia  Z je d n o czen ia  Zw iązków ,, 
k . 2).

47 w  ja k ie j  m ierze  na  p o w sta n ie  zw iązku  ad w o k ató w  m ia ło  w p ływ  śro d o w isk o  in ży n ie ­
ró w  i te c h n ik ó w  — nie  u d a ło  n am  się  u sta lić . W k ażdym  raz ie  w  w y ciąg u  ze sp ra w o z d a n ia  
<por. P ie rw sz y  Z jazd  D elegatów  „Z w iązk u  P o lsk ich  In ży n ie ró w  i T ech n ik ó w  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o ” , W yciąg  ze sp raw o zd a n ia , W arszaw a 1905, s. 1) czy tam y , że p rzed  z jazd em  „O d­
dz ia ł W arszaw sk i Z w iązku  rozpoczął a g ita c ję  zm ie rza jącą  do tw o rz e n ia  zw iązków  o p o ­
k re w n y c h  c e lach  i d ążen iac h  wrśró d  in n y ch  zawodów*’, m . in . w śró d  a d w o k a tó w , i do po­
łą c z e n ia  ich  w  „Z jed n o czen ie  Z w iązków  K ró lestw a  P o lsk ieg o ” (s. 2).

48 N ie b io rą  w  nim  u d z ia łu  ad w o k ac i z ów czesn y ch  in n y c h  zaborów .
4» ... c k i :  Sp . H e n ry k  K onic na  p ierw szym  zjeździe  Z w iązku  A d w o k a tu ry  P o lsk ie j (w spo­

m n ie n ia  z 1905 r.), „G az. S ąd . W rrsz .”  1934 n r  20 21, s. 326—378.
so F . N o w o d w o rsk i, działacz ND, z ram ien ia  te jż e  p a r t i i  b y ł posłem  do I i II  D um y 

P a ń s tw o w e j.
si B rzm i o n  n a s tę p u ją c o  w  p ro p o n o w an ej r e d a k c ji:  „Z w iązek  A d w o k a tu ry  m a  n a  ce lir 

o b ro n ę  p ra w  n a ro d u  poi: k iego  o raz  zespo len ie  d z ia ła lności zaw odow o-spo łecznej ad w o k a tó w  
P o la k ó w  z u w zg lęd n ien iem  w  o b u  ty c h  k ie ru n k a c h  czy n n ik a  p o lity czn eg o ” .

52 A rch iw u m  G łów ne A kt D aw nych , K an c e la rie  ad w o k ac k ie  35, S ta tu t  Z w iązk u  A d w o k a­
tu r y  P o lsk ie j.
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o b rony  w  sp ra w a c h  sądow ych  i ad m in is tra c y jn y c h  m ający ch  znaczen ie  n a ro d o - 
w o-spo leczne , c) p o d e jm u je  w y d aw n ic tw a  p u b licy styczne  i n au k o w e  zw iązan e  z z a ­
d an iam i Z w iązk u  i o b ie ra  jed n o  z p ism  po lsk ich  za sw ój o r g a n 53, d) p o p ie ra  ro ­
zw ój n a u k i i p ra w a  w  Polsce.

Z da lszych  p u n k tó w  s ta tu tu  w y n ik a , że u czes tn ik am i Z w iązku  m ogą być  w sz y ­
scy  ad w o k ac i Po lacy . S iedz ibą  Z w iązku  je s t W arszaw a. Z w iązek  dzie li się na 
ok ręg i. K ró les tw o  P o lsk ie  s tan o w i o k ręg  I z ognisk iem  w  W arszaw ie . O g n isk am i 
da lszych  ok ręgów  są: W ilno, K ijów , R yga, P e te rsb u rg , M oskw a, O dessa  i C h a r ­
ków . Z ab o ry  p ru sk i i a u s tr ia c k i tw o rzą  w ła sn e  o k rę g i54. K ażdy  o k ręg  rząd z i się 
au to n o m ią  w  zak re s ie  zad ań  zw iązku  i sw oich p o trzeb , a sp raw am i ogółu  Z w ią ­
zku  zarząd za  Z jazd  p rzed s taw ic ie li ok ręgów  i W ydzia ł Z w iązku .

Do W ydzia łu  Z w iązku , k tó ry  m ia ł stanow ić  jego za rząd  55, w  w y n ik u  g ło sow an ia  
w esz li z W arszaw y : H. K onic, K. D un in , S. L eszczyńsk i, F. N ow odw orsk i, L. P a ­
p iesk i, S. P o sn e r , J . K am iń sk i, S. B ukow ieck i, A. P ep łow sk i, A. O suchow sk i o raz  
C h rzan o w sk i z S iedlec, S tan iszew sk i z S uw ałk , L ew y  z P io trk o w a , W ęd ry ch o w sk i 
7. R adom ia , M olir.ski z K ow na, W yganow ski z Łodzi, Je lsk i z M ińska , a ta k ż e  
W ró b lew sk i z W ilna, K no ll z K ijow a, Ja s iń sk i z R ygi, C za jkow sk i z C h ark o w a , 
K leczkow sk i i O lszam ow sk i z P e te rsb u rg a  i L ed n ick i z M oskw y.

N a Z jeżdzie , k tó ry  trw a ł od 13 do 15 czerw ca, w y słu ch an o  tak że  2 re fe ra tó w
H. K o n ica  o au to n o m ii K ró le s tw a  Polskiego o raz  o p ra w a c h  n a ro d o w y ch  lu d n o śc i 
p o lsk ie j na  ca łym  obszarze  p a ń s tw a  ro s y jsk ie g o 56.

W  sześć dn i po zjeżdzie założycielsk im , 21 i 22 czerw ca dw aj cz ło n k o w ie  d e le ­
gac ji w a rszaw sk ie j Z w iązku  A d w o k a tu ry  P o lsk ie j b io rą  jak o  goście u d z ia ł w  tak że  
ta jn y m  Z jeżdzie  Z w iązku  P o lsk ich  Inży n ie ró w  i T echn ików  K ró le s tw a  P o lsk ieg o 51.

W śrćd  p o w sta jący ch  w  W arszaw ie  in te lig en ck ich  zw iązków , Z w iązek  P l i T  o d e ­
g ra ł zn aczn ą  ro lę, szczególnie w  okres ie  s tra jk ó w  czw artego  k w a r ta łu  1905 r. 
Z w iązek  ten  n ie  ogran icza  się do p racy  środow iskow ej, ale dąży  do  k o n so lid ac ji 
w szy stk ich  p raco w n ik ó w  um ysłow ych . W w alce  po lityczne j chce s ię  p o s łu g iw ać  
ś ro d k a m i re w o lu c y jn y m i58. Z ap roszen ie  n a  P ie rw szy  Z jazd  D elegatów  Z P IiT  p rz e d ­
s taw ic ie li śro d o w isk a  lek arsk ieg o , adw okack iego , hand low ego  o raz  p ra c o w n ik ó w  k o ­
le jo w y ch  by ło  p ró b ą  z jednoczen ia  ruchu .

O becn i ma Z jeżdzie  adw okac i ob iecali p rzed s taw ić  n a  posied zen iu  d e leg a c ji w a r ­
sz a w sk ie j Z A P  w n iosek  o n aw iązan ie  ścisłego k o n ta k tu  ze Z w iązk iem  P o lsk ich  
In ży n ie ró w  i T echn ików . N ie w iem y  jed n ak , czy o rg an izac ja  a d w o k a tó w  w a rs z a w ­
sk ich  w esz ła  w  k o n ta k t z in ży n ie ram i w cześn ie j niż w  lis topadz ie  tegoż  ro k u , k ie ­
dy to  p o w sta ło  Z jednoczen ie  Z w iązków  K ró le s tw a  Polskiego.

33 N a Z jeżdzie  za o rg an  Z w iązku  zosta ła  u zn an a  „G aze ta  S ądow a W arsz aw sk a” .
=4 N ie u d a ło  nam  się u s ta lić , czy ad w o k ac i z zab o ru  p ru sk ieg o  i a u s tr ia c k ie g o  w eszli 

w  sk ła d  Z w iązk u  A d w o k a tu ry  P o lsk ie j.
53 P a ra g ra f  14 S ta tu tu  Z w iązku  m ów i, że w y d z ia ł sk ła d a  się  z 25 cz ło n k ó w  w y b ie ra n y c h

n a  1 ro k  z g ro n a  p rzed staw ic ie li, p rzy  czym  każdy  o k ręg  m a m ieć w  w y d zia le  sw ego  p rz e d ­
s ta w ic ie la  i zas tęp cę .

5« H. K on iec  w raz  z F. N ow odw orsk im  o p raco w a li z czasem  p ro je k t a u to n o m ii na  po ­
tr z e b y  K oła P o lsk ieg o  w  D um ie.

57 P ie rw sz y  Z jazd  D elegatów , op. c it., s. 4.
w P o r .:  U staw a Z w iązku  P o lsk ich  In ży n ie ró w  i T ech n ik ó w  (s. 7), gdzie  p o d an o  u c h w a ły

Z ja z d u  Z P IiT  z 21 vi 22.V I.1905 r. w  p u n k c ie  p ie rw szy m  ty c h  u ch w a ł m ów i się  o ro z p a trz e ­
n iu  „ce lo w o śc i i w y k o n a ln o śc i s t r a jk u  po lity czn eg o  in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o ” o raz  o n a d e s ła n iu  w  n a jk ró tsz y m  czasie  K o m ite to w i Z w iązku  p o d ję ty c h  w  te j 
sp ra w ie  uchw ał.



P a w e l  H e i n z e l m a n N r 2 (74)

N im  jeszcze n a s tą p ią  bu rz liw e  d n i p aźd z ie rn ik a , lis to p ad a  i g ru d n ia , a d w o k a tu ra  
w a rsz a w sk a  zab ie rze  glos w  je d n e j z n a jb a rd z ie j  gnęb iących  ludność K ró le s tw a  
k w e s ti i, w  sp ra w ie  szkolnej.

S tr a jk  szko lny , zapoczą tkow any  28 s tyczn ia  1905 r., z m n ie jszym  lu b  w ięk szy m  
po w o d zen iem  p rz e trw a ł do końca ro k u  szkolnego. P o p ie ra ły  go p a r tie  po lity czn e  od 
lew icy  do  N aro d o w ej D em o k rac ji w łączn ie . R óżne u g ru p o w an ia  ró żn e  cele s t r a jk u  
w sk a z y w a ły  (nie m iejsce  tu  n a  om aw ian ie  szczegółów ) a le  co do jednego  by ły  
zgodne: z ca rsk ą  szkołą  należy  w alczyć  aż do z w y c ię s tw a5 W ypadk i p o lityczne  
je d n a k  n ie  św iadczy ły  o b liskości zw ycięstw a , boć p rzec ie  n ie  m ożna by ło  za n ie  
u zn ać  u ch w a ł K-om itetu M in istró w  z dn. 18/19 czerw ca, k tó re  zap o w iad a ły  p ra w o  
do w y k ła d u  w  języ k u  po lsk im  — w  szko łach  p ry w a tn y c h  — w szy stk ich  p rzed m io ­
tó w  p o za  h is to r ią  i g eo g rafią  R osji.

11 lip ca  o rd y n a t h r. A. K ra s iń sk i zap ros ił do sieb ie  grono  re p re z e n tu ją c e  sfe ry  
zachow aw cze w  celu  ro z p a trz e n ia  sp ra w y  szk o ln e j. Z eb ran ie  p raw ie  je d n o m y śln ie  
u zn a ło , że na leży  w p ły w ać  na  p o w ró t m łodzieży  do szkoły , a jednocześn ie  s ta ra ć  
się  in n y m i d rogam i o szkołę  po lską. O św iadczen ie  to  w yw oła ło  n ie s ły ch an ie  o b u ­
rzen ie . P o sy p a ły  się p ro te s ty  w  czasopism ach , b ro szu rach , odezw ach . W  cz te ry  dn i 
po z e b ran iu  u  h r. A. K rasiń sk ieg o , na  zg ro m ad zen iu  p ra w n ik ó w  w  M uzeum  P rz e ­
m y słu  i R o ln ic tw a  ro zp raw ian o  tak że  o sp ra w a c h  szko lnych . Spośród  18 m ów ców  
ty lk o  cz te rech  opow iedzia ło  się za s tan o w isk iem  p rz y ję ty m  przez  g rem iu m  zeb ran e  
u o rd y n a ta . P o zo sta li p o p e ra l i  b o jk o t szko lny  i do ich  op in ii p rzy łączy ła  się 
p rz e w a ż a ją c a  część obecnych  59.

P a ź d z ie rn ik  przyn iósł, ja k . w iadom o, częściow e u s tę p s tw a  w  sp raw ie  szko lne j.

(da lszy  ciąg nastąpi)

5» „ K u r ie r  C o dz ienny” 1905 n r  180, s. 5.

PAWEŁ H EINZELM AN

W yjazdy czasowe za granicę w świetle przepisów  
dewizowych

Od w ie lu  la t  o b se rw u jem y  duże n a tęż en ie  ru c h u  podróżnych  w y jeżd ża jący ch  
za g ran icę  czasow o. M ożna ch y b a  śm iało  s tw ie rd z ić , że ru ch  te n  je s t w ięk szy , 
a  w  k ażd y m  raz ie  pow szechn ie jszy  niż p rzed  1939 rok iem . Je ś li bow iem  odrzucim y  
w y ja z d y  em ig racy jn e , to  k to  w  okres ie  dw u d z iesto lec ia  m iędzyw o jennego  o d b y w ał 
p o d ró że  zag ran iczn e?  B yli to  p rzew ażn ie  p rzed s taw ic ie le  k la s  posiad a jący ch , p rz e ­
m ysłow cy , han d lo w cy , zam ożni z iem ian ie , n ie k tó rz y  adw okaci, lek a rze  lu b  
in ży n ie ro w ie , z rzad k a  w yżsi p racow n icy  u m ysłow i. Z ty ch  w a rs tw  spo łecznych  
re k ru to w a li  się  rów n ież  g łów nie  stu d en c i n a  obcych  uczeln iach . Z d a rza jące  się  
w y ją tk i  p o tw ie rd z a ły  ty lk o  reg u łę , że synow ie  ro b o tn ik ó w  i chłopów  n ie  w y je ż ­
dża li za g ra n ic ę  an i n a  s tu d ia , an i n a  w ycieczk i.

D zisiaj jeźdz im y  w szyscy . N ie ty lko  w  celach  służbow ych . R obo tn icy , chłop i, 
p raco w n icy  um ysłow i, p rzed s taw ic ie le  w o lnych  zaw odów  w y jeżd ża ją  in d y w id u a ln ie


